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Wybory g; Iryjskie.
Nu wczorajszem posiedzeń ih Rady 

pnfiatwu przyszedł pod obrady nagły 
wniosek p. Romańczuku w sprawie 
nadużyć przy wvborach galicyjskich.

Po uzasadnieniu nagłości przez wnios­
kodawcę , sprzeciwił się jej prezy­
dent ministrów, poezeiu zabrał głos p. 
Daszyński i mówił przeszło awie go­
dziny, rzucając bardzo jaskrawe świa­
tło na sposób, w jaki 11 nas przepro­
wadzane bywają wybory.

Sposoby i sposobi ki tc są wszyst­
kim aż nadto dobrze znane, powtarzać
wiec ich nie będziemy, natomiast przy

po­toczymy z mowy socjalistycznego 
sła charakterystyczne u.-tępy, które, 
naszem zdaniem , panowie z cen­
tralnego komitetu wyborczego powinni
wziąć }K)d głęboką rozwagę.

Przedewszystkiom więc. nazwał p. 
Daszyński komitet centralny i"hntrat 
Wahl-Schuńnuel-Comilś, a działalność 

jego porównał z mafią sycylijską lub z 
amerykańską „Tammuny-ilall"

Następnie dla scharakteryzowaniu 
działalności poszczególnych członków 
komitetu, przytoczył fakt, iż jeden z 
nich rzekł do pewnego starosty:

— Panic, jeżeli pan nam nie będzie 
posłuszny, to my już znajdziemy środ- 
k. przeciwko panu1

W ostatnich 120 latach szlachta pol­
ska —  powiada mówca —  najwięcej 
przyczyniła się do onrony i ochrony 
narodu polskiego, niema szlachty w in­
nym narodzie, którahy tak wielkie o-

potiiosła a(kiry w służbie ojczyzny 
szlachta polska.

Ale poniewa uznąię tc zasługi szla­
chty polskiej w przeszłości, dlatego pa­
trzę z największą pogarda na szlachtę 
galicyjską, która nadużywa męczeństwa 
przeszłości do wyzyskania narodu i 
sprzedaje się każdemu rządowi. W ła­
śnie patryotyzm musi się przeciw temu 
bronili, że zorganizowana Maffia, zwy­
kła banda rozbójników wyborczych, 
ma taki wpływ w kraju i państwie. 
Nio jest dla naszego rządu obojętnem, 
czy na czele narodu 6toją szlachcice, o 
których jesteśmy przyzwyczajeni sły­
szeć tylko z okazy 1 skandalicznych pro­
cesów sądowych.

.Icst wstydem i poniżeniem, ze w 
imieniu narodu polskiego taeyr ludzie 
przemawiają tak w Sejmie, jak w Kole 
polskiem, jalcotcż i w Rodzic państwa.

Następn.e wystąpił p. Daszyński 
przeciwko księżom, żydoin i urzędni­
kom, którzy idą na rękę zorganizowa­
nej klice i dopomagają do oszustw wy­
borczych i przytacza pod tym wzglę­
dem mnóstwo przykładów.

W  końcu wystąpił p. Daszyński 
ostro przeciw lir. Andrzejowi Rotoekie- 
inu, /. powodu jo go  mylnej fasy i podat­
kowej i zakończył słow y:

Wszystkie polskie stronnictwa ludo­
we i polscy demokraci zmuszeni będą 
podjąć walkę przeciw Kołu polskiemu. 
Soeyaliśei walkę te yszędzie prowadzić 
będą w kraju i poza krajem, a jeżeli 
szlachcice czołgać się będą na brzuchu 
przed dworem i tum zażądają pomocy

przeciw własnemu narodowi —  to 
niech wiedzą, źe naród ten nie będzie 
osamotniony i źe w wielkiej rodzinie 
narodów znajdzie poparcie w tej walce. 
(Ż j we oklaski u socyalistów).

Mowie Daszyńskiego przysłuchiwała 
się bardzo liczna publiczność.

Tir. Andrzej Potocki
ma szczęście!

Czytamy w Naprzodzie'.
Runiierya 1 nafty w Trzebini, której 

głóunym współwłaścicielem jest lir. An­
drzej Rotoeti, mogła transportować po 
zniżonej cenie *ivoj» naftę, jaży:Ii trans-uaftę,
porty wynosiły « ciągu jednego roku 
przynajmniej 7500 ton.

Rafinerya niusoHa złożyć kaucyę w 
kwocie kor. 133.00, aby z:d>ezpi«ezvą 
pretensye kolei, gdyby transport me" 
dosięgną} 7500 ton.

Obecnie zaś udało się hr. Andrzejo-
 ...........iw: j|., Hvv0j

zamiast
wi Potockiemu wy targować 
rafmci yi warunki następujące:
7500 ton, ugodziło sic miuisterstwo na
4500 ton rocznego przewozu.

K aucję zaś zni łono z 
ren na 79.800 koron.

I wszysiko od stycznia h. r., jak­
kolwiek rozporządzenie wydano dopie­
ro w listopadzie!

Bodaj 10 mieć szczęśliwy los!

Lekarze a przemysł.
Zawiązała się u nas komisya 

mysłowo-k karska, której celem
prze­
je.st

A. CON N AN  -DOYLE.

CZARNA TAŚMA.
Przeglądając notatki o siedmdziesię- 

oiu kilku wypadkach, według których 
przez ośm lat uczj łem się sposobu pro­
wadzenia śledztwa przez mojego przy­
jaciela Szerloka Huimsa, znajduję w nich 
wiele tragicznych, trochę kómieznyeh, 
sporą ilość trochę dziwacznych, ale nic 
nie znaczącego, tam niema.

Ze wszystkich tych różnorodnych 
spraw nie pamiętam ani jednej, któraby 
nosiła tak ponure piętno, jak sprawa ty­
czącą się dobrze znanej w hrabstwie 
Surrey rodziny Iioylot. z zamku Stoke- 
Moran.

Wypadki lej uprawy odnoszą się jesz­
cze do pierwszych czasów mej przyja­
źni z Ilolmsem, przed mojem ożenie­
niem się, gdy mieszkaliśmy jeszcze ra 
zem w wspólnem mieszkaniu na Baker- 
street.

Oto, jak się rzecz miała:
W  początku kwietnia 1893 r. obu­

dziłem się dość wcześnie i zobaczyłem 
przy mojem łóżku Szerloka Hohnsa, już 
zupełnie ubranego, —  Wstawał zwykle 
późno, na zegarze zaś, stojącym na k o­
minku, było zaledwie kwadrans na ósmą. 
Spojrzałem na niego zdziwiony i z pe- 
wnem niezadowoleniem za naruszenie 
moich nawyezek

— Bardzo mi przykro, żc pana zbu 
dziłem, Watsou —  rzekł —  ale dziś 
wszyscy musieliśmy wstać bardzo rano. 
Najpierw zbudzono panią Hudson, ona 
przyszła do mnie, a ja  znów do pana. 
Jakaś panienka, mówiła, przyjechała 
wielce wzruszona i chce się ze mną svi- 
dzieć. Siedzi i czeka na nas w salonie.

Gdy młode panienki o tej porze jeżdżą 
po stolicy i budzą ludzi, należy przy­
puścić, iż mają coś bardzo ważnego do 
powiedzenia. Jeżeli wypadek ten będzie 
istotnie zajmującym, zapragniesz pan 
naturalnie śledzić jego przebieg od sa­
mego początku. Dlatego na wszelki wy­
padek przyszedłem pana zbudzić.

—  Masz pan słuszność, mój przyja­
cielu, ubieram się natychmiast.

Nic znałem większej przyjemności, 
jak towarzyszyć Holmsowi w jego ba­
daniach, ubrałem się też natychmiast i 
po upływie kilku chwil wszedłem z nim 
razem do salonu.

Rod oknem siedziała kobieta, cała 
czarno ubrana, z gęstą woalkę na twa­
rzy. Gdy weszliśmy, powstała.

— Witam panią — rzekł wesoło 
Hołms. — Jestem Szerlolc Ilolms, a to 
mój dobry przyjaciel i kolega, doktor 
Watson, w obecności którego może pani 
tak samo otwarcie mówić, jak ze mną ^  
w cztery oczy. Ach, dobrze, że pani ™

Palcie tylko tutki Niemojowskięgo
najtańsze, najlepsze i najzdrowsze. 106
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działanie w kierunku podiiwsit-nin prze­
mysłu lekarskiego Ij. wspieranie wy­
twórczości na polu środki w leczniczych 
i hygit.niczjiyeh i zacłięcamie do wyra­
biania przetworów sprowadzali veh do­
tąd z zagranicy.

Prezesem tej komisy! jest dr. Anto­
ni < iluzifipki.

W odezwie wydanej, a mającej na 
celu zaznajomió szeroki ogół z dążno­
ściami komisyi, czytamy między lnne- 
m i :

„Suma pieniędzy, idących z k raj w 
za granicę na przetwory lecznicze, hy- 
gieniezne, odżywczo, wyroby chirurgi­
czne, opatrunki, dalej na rozmaite 
środki farmakologiczne, jest wcale po­
kaźna.

( V,ęść tej sumy możemy zatrzymać 
n hiebic i to <\mw>€ znaczna, o ile nie 
chodzi o wyroby, których mieó nic 
możemy w naszym kraju. Ma się ro­
zumieć, źc wyroby nasze nie powinny 
Ustępować w jakości i we wszystkich 
własnościach wyrobom obcym, przeto 
komisya może popierać le ty iko 'wyro­
by, któ.ych wytwarzanie odbywać się 
będzie pod nadzorem i kontrolą konn- 
syi.

W tun też celu zwraca się komisya 
do wszystkich przemysłowców, wyra­
biających lub mających zamiar wyra­
biać przetwory lecznicze, wogóle do o- 
sób, zajmujących sie przemysłem le­
karskim, a wiec do wytwórców wyro- 
bów leczniczych, hygienieznymłt, odży­
wczych, opatrunkowych, przyrządów i 
przylmrów lekarskich wszelkiego rodza-

Hndsou domyśliła się i kazała w pie­
cu napalić! Proszę, przysuń się pani do 
kominka, każę pani podać naty hmiast 
tiliżaukę gorącej kawy; wdzę, że pani 
drżysz z zimna.

—  Drze nie z zimna —  odpowie­
działa cichym głosem i przysunęła się 
bliżej do kominka.

—  A z  czego?
—  Ze strachu, panie llolm e, z okro­

pnego strachu.
Po tych sioWiich podniosła woalk 

my spostrzegliśmy, iż rzeozywiście na 
jej twarzy malowało się nadzwyczaj sil­
ne wzruszenie. Mogła mieć najwyżej 30 
lat, włosy je j jednak miejscami przed­
wcześnie posiwiały, a wyraz twarzy był 
znużony i świadczył o wielkich cier­
pieniach,

Szerlok Holms obrzucił ją  całą swym 
bystrym, przenikliwym wzrokiem.

—  Nie obawiaj się pani —  izekł do 
niej, uspokajając ją , a nachyliwszy się, 
zaczął przyglądać się jej ręce. — Zaraz

jju, do -arzą.fów zdrojowych i kąpielo­
wy cli, aby, chcąc i.zyskać p o llen ie  
znawców zawodowych, zgłaszali się do 
komisyi, której zadaniem hedzie nastę­
pnie wyroby wypróbowane otaczać o- 
pieką i popierać-'.

Szkolne kasy 
oszczędnościV

Z początkiem przyszłego roku szkol­
nego w Kosy i mają być przy wszyst­
kich niższych i średnich szkołach, na­
leżących do zarządu ministerstwa oświa­
ty, przy wszystkich seminaryaeh, szko­
łach dyeeezyulnych dla chłopców i 
dziewcząt, oraz przy szkołach cerkiew­
nych urządzone kasy oszczędności, aby 
pielęgnować nieroz" in.ętą jeszcze do­
tychczas w Itosyi cnotę oszczędności 
już w młodych latach.

Kasy szkolne mają podlegać naj­
bliższej kasie państwowej, a zarządem 
ich ma się zajmować władza szkolna.

Wkładki odbywać się mają przy 
pomocy marek po 1, 5 i 10 kopiejek. 
Gdy uczeń w ten sposób zbierze rubla, 
otrzymuje w szkolnej kasie oszczędno­
ści k ążeczkę, na którą potem może 
skfaoac swoje oszczędności w gotówce.

Władze szkolne otrzymują do swego 
rozporządzenia najwyżej za 100 rubli 
marek, a pieniądze otrzymywane za 
nic ntają być bezzwłocznie odsyłane do 
kasy państwowej, tak że w kasach 
szkolnych mogą się znajdować tylko 
stosunkowo nic wielkie sumy.

*5da bvć n>w nici? zwracana u win ara nat * -to, aby uczniówiC' mogli każdej chwili 
otrzymywać z powrotem wkładki do 
wysokości jednego rubla.

Poi}] loszka n i a 1 udo w e.
Z jubileuszowej hindacyi cesarza 

Prrmciszku Józefa pows a a w N O ! 
dzielnicy mi ;>•'.! Wi- d»>;« • ,-r-i-
pa domów z poinn> u
tników.

Grupa ta składa się z 10 dmnó.t 
pomieszkaniami dla 153 rouzin a 5lL) 
osób.

Wszystk.e trzy grupy domów z po 
mieszkaniami dla robotników w Wie­
dniu obejmują razem 28 domów dla 
2300 osób.

Jak zadowoleni są lokatorowie z- 
swoich pomieszkać, świadczy laki, 
do wyjątków należy, ażeby się ku 
z nich wyprowadził.

W  łaźni wydano w ciągu jednego 
miesiąca 4082 kąpiel, a pralnia parowa 
pomimo roiśzerzeuia okazała się nie­
wystarczającą.

Codziennie lekarz udziela przez go­
dzinę bezpłatnej porady lekarskiej.

Jaskinie gry.
Przechodząc nlicam Lwowa, nikiby 

nie przypuścił, że czasem pod wywie­
szonym szyldzikiem: „Sprzedaż wody
sodowej" kryją sic nory, gdzie jo ' 
widna, o strasznej czasem pr-'v■złości,

się dowmmy, juk sprawa stoi i bez wąt­
pienia zaradzimy złenui. Jak widzę, 
przejechałaś pani dziś rano koleją że­
lazną ?

— Czyżbyś mnie pan zDał?
— Nie, ale w rękawiczce pani do­

strzegłem połowę powrotnego biletu pa­
sażerskiego. Prawdopodobnie wyjechałaś 
pani rano z domu i musiałaś długo je­
chać powozem po ciężkiej, błotnistej 
drodze do staoy.

Przybyła drgnęła silnie i spojrzała 
j zdumiona na łlolmsa.
I —  Niema w tern nic tak dalece dzi­
wnego —  rzekł, uśmiechając się. -- 
Lewy rękaw pani okrycia zabryzgany 
jest błotem przynajmniej w siedmiu 
miejscach. Ploto to jest jaszcze zupeł­
nie swi"że. Nie znani drugiego ekwipa- 
źa, któryby tak bryzgał ldutęm jak ka- 
biyolet, prócz tego trzeba w nim sie­
dzieć po lewej stronie stangreta.

— Jakim sposobem pan się o tenr 
dowiedziałeś, me wiew, ale w każdym

razie lo wszystko prawda —  odpaóa. 
—  Wyjechałam z domu przed szóstą, 
byłam w Letterheud na stacyi o kwa­
drans na siódmą i przyjechałam pierw­
szym pociągiem do Londynu. Przybyłam 
panu powiedzieć, że nie mogę tak dłu­
żej żyć, że bezwarunkowo stracę zmy- 
sły, jeżeFi to się jeszcze tMużej pociągnie. 
Nie mam się do kogo zwrócić, nie mam 
nikogo, próez jednego człowieka, który 
kocha mnie z całego serca, w tym wy­
padku jednak nie pomódz mi nie może. 
Słyszałam o panu, panie Holrfis, od |tt- 
ni Perintom, której pan pomogłeś w cięż­
kiej chwili jej życia. Ona też dala mi 
pański adres. O. proszę pitna, czy nie 
możesz mi pan pomódz ‘dmćby tylko 
tern, że postarasz się pan rozjaśnić ten 
gęsty mrok nieświadomości i tajemnicy, 
który minio otacza?

(,C. d. n.)

a la r  dostarcza na cala
Galicyę wyłącznie droguerya LE SZK A  SLA- 

oD O W S K IE G O  w;e Lw owie, pl. Kapitulny 3. 
Próbne posełki na K. 2, 5, 7 i 10 za zaliczką.

n.
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ogrywaj a naiwnych, którzy wierząc w 
„Szczęście44, zasiądą z nimi do gry.

Policya tępi, o ile możności, szko­
dliwe robactwo, robi na nie obławy, 
Śledzi, dochodzi — ale zwykle na miej­
sce zamkniętej budy wyrasta nowa, juk, 
grzyb po deszczu.

Cale mienie, cały tygodniowy zaro­
bek znika w bezdennych kieszeniach 
szulerów, którzy do spółki z właści­
cielami drwią z władz i policyjnych 
przepisów, a ostrzegani zwykle przez 
wspólników, znikają z łatwym zarob­
ku m z przed oczu polieyi, która znaj­
duje tylko pozostało z uczt re­
sztki.

Oncgdaj wieczorem wybrał się agent 
Weiustoek i nadspodziewanie udało mu 
się zrobió obfity połów. Mi js c  takich 
znalazł jedenaście. Jedenaście jaskiń —  
gdzie pod płaszczykiem sprzedaży wo­
dy sodowej, odzierano łatwow.ornych, 
gdzie sprzedawano bez koncesyi wód­
kę, piwo, robione papierosy — wszyst­
ko, co może byó tylko wędką, co mo­
że zatrzymaó i rozuaimetnie grają- 
oyeli.

W szyscy ei właściciele mają „różo­
wą11 przeszłość, wszyscy byli karani po 
największej części za uczestnictwa w 
kradzieżach —  mc wiec dziwnego, źe 
zakosztowawszy chicha więziennego, 
mieli czas pr/emyśliwae nad tem, jak 
by to w krótkim czasie dojśo do tak 
upragnionego majątku

Jeśli się zważy, jaką to krzywdę 
wyrządzają oni społco/.eństwu, ile to 
rodzin przywodzą do nędzy, uiszczą 
spokój domowy, robią z najuczciwszych 
ludzi szulerów i złodziei —  to mimo- 
woli musi się uczuć ogromną wzgardę 
i oburzenie dla tych, którzy są tego 
przyozyną.

Jeśli ręka zgangrenowana, to się ją 
ucina, by ocalić resztę ciała — a czem- 
źe dla społeczeństwa są podobne szu- 
lernie, jeśli nie gangreną i to gangre­
ną, która działa strasznie, bo w sa­
mem wnętrzu i nieznacznie a pewnie?

Jedynem lekarstwem byłoby pozba­
wienie tych właścicieli raz na zawsze 
lioucesyi —  uciąć rękę, jeśli ją  toczy 
gangrena, a pozbyłoby się choć jedne­
go robaka, który toczy społeczeń­
stwo.

Rycina Dasza przedstawia chwilę, w 
k tóu j agent Weipstock na czele poli­
eyi odkrywa jedną z nor, ,'>resztująo 
wszystkich zgromadzonych.

Drobiazgi z bruku.
Z teatru miejskiego.
W e  czw artek  p o  raz 1. w sym sezonie 

, ,M a u o n ‘ ‘ epera w 4  aktach M jssoi etta : 
występ Ire n y  B ohuss, H en ryk a  D rzew ie ­
ck ieg o , J u lja n a  Jeroruina, Józe fa  Szym eń- 
sk iego  i A d a m a  L u dw iga .

U niw ersytet ludow y iiat. A da­
m a M ickiew icza D ziś  dnia  1 3 .b in .  
o god zin ie  w pół d o  8 w ieczorem  odnędzie 
s :ę (w  sali własnej pasaż M ikM aseha) 
w ykład in żyn iera  p . J ó ze fa  T o m ick ie g o , 
dyrektora k o le i e le k try cz n e j: „E lek try czn e  
m otory i m a ch in y " , z nadprogram uw em i 
deinonstracyam i.

B t a u t  a k a d e m i c k i  od był się w sa 
la ch  kasyna m ie jsk iego  i p ow iód ł się 
świetnie,

Pow szechne w ykłady uniwet 
syteckie. W e  czw artek dnia 1 4 . bm . 
w szkole realnej (K am ien n a  2 ) o  godz. 
5. prof. un iw . dr. 11. P orę liow icz  ; „ P o ­
czątk i dram atu n ow ożytn ego  (T ea tr  r e l i ­
g ijn y  i św ieck i).

W  Zakładzie anatom ii (P iekarska 52 ) 
o  god z. wpół do 8. p ro f. uniw. dr. H . 
K .id y i ; „ O  narządzie d oty k u  (B udow a 
skóry).

W  r r y s t w i e  i m  K o p e r ­
n i k a  przem awiuł prof. L a sk o  o  tizęsio - 
uiu ziem i w S zczaw nicy  i p ro f. S iem i 
radki o  u tw orach  k red ow y ch  niżu p o l­
sk iego.

T h u m e n ,  b. dyrektor towarzystwa 
,,U u io  C a th o lio a " został nareszi-ie wy • 
puszczony na w olność bez k a m y k

P i s m u  p c r y o d y c z n e  p o lsk ie  u - 
w o ln ion e  zostały  od  " c ła , n a łożon eg o  na 
książk i po lsa ie , w ysyłane d o  R osy  i.

Z  „S o k o la 44 P o lsk ie  tow . gim nsst, 
„ S o k ó ł "  urządza w w łasnej sali w n ie - 
d  ielę dn ia  17 . listopada b  r. w iotki k o n ­
cert m uzyki w ojskow ej 3 0 . p. p . P o czą ­
tek  o god z. w pół d o  5.

Z  kasyna m iejskiego W  czw ar­
tek  14 ., w sobotę  16. i w n iedzielę 17. 
bm. każdym  razem o godzin ie  w pół d o  8 
w ieczorem  pow tórzon ą  będzie op eietk a  
, .Szczęśliw y zak ład11.

I l r .  A nd rzej L'otocki w p on ie ­
dzia łek  sprow adza się ju ż  zupełn ie d o  
gm achu  sejm ow ego. M u ry  pom ieszkania 
od n ow ion o  zu pełn ie  n a  przyjęcie  zn a k o - 
m iiego  gościa .

K o m itet w ystaw y jub ileuszow ej 
T ow arzystw a P o lite ch n icz n eg o  we L w ow ie  
rozpisuje K onkurs na artystyczny p lakat 
w ystaw y. O  n ag rod y  w k w ocie  6 0  i 30 
k o ro n  w z łocie  i zaszczytne uznan ie  u- 
b ie g H Ć  się m ogą  w yłączni ' słuchacze 
szk oły  politec hnicznej we L w ow ie . J a k o

ostateczny term in nadsyłan ia  p ro jek tów  
d o  kom itetu  wystawy ju b ileu szow ej wo 
L w ow ie  u l. G horążczyzna 1. 17 ozn aczon o  
dzień  15. grudnia b r. d o  godz, 12 -te j 
w p ołu dn ie . W a ru n k i konkursu  og łoszon e  
został}' w szkole  po litech n icznej, m ożna  
je  także otr ym ać w biurze kom itetu . 
W y n ik  konkursu nastąpi najpóźn iej w ty­
dzień  po zam knięciu  k on ku rsu , poczem  
nade&iane prace zostaną w ystaw ione w lo ­
k a lu  T ow arzystw a P o litech n iczn ego .

K t i r s  p r a k t y c z n y  d la  fu k e y o n a - 
ryuszy spółek  oszczędn ościow ych  otw arty 
będzie  przy W y d /.ie ie  krajow ym  Zap isy­
wać się m ożna d o  20 . bm .

S ł u c h a c z e k ,  zw ycza jn ych  posiada u - 
m w ersytet lw ow ski 1 6 , nadzw yczajnych  
44 . W y d zia ł k ra jow y zastanawia się o b e c ­
n ie n ad  tem , czy  słuchaczki zw yczajne 
m og ą  korzystać ze styp end yów . Senat 
akadem ick i wydał op in ię  pr yeh yln ą .

W i c e  t e i e h m k ó w  odbęd zie  się 
w  sobotę  na politech n ice . N a porządku  
dziennym  jest sprawa rozszerzenia gm achu, 
u tw orzenie w ydziału  e lek trot elin ik i, za ję­
cia  le tn ie , u łatw ienie k o le jow e „B ra tn ia  
pi m o c " , k ó łk o  przem ysłow e i t. <i.

B l u s c y  s ł u c h a c z e  w ydziału  teo lo ­
g iczn ego  na uniwersy v ie  lw ow skim  wy­
dali odezw ę d o  ruskim  uezn ów  u n iw er- 
syLbtu, w zyw ającą icli d o  energicznej 
a u cy i za utw orzeniem  we L w ow ie  ruskie­
g o  uniwersytetu. O dezw a w spom ina o  zna­
nym  kon flik cie , w ybuch łym  nn wydziale 
teo iog iezu ym , krytyku jo  ostro zachow auie 
się dziekana i zaznacza, żo szow in istyczna 
n ictolerancy a władz un iw ersyteck ich  prze­
konała  ostateczn e  R usinów  o  k on ieczn ośc i 
i potrzebie za łożen ia  we L w ow ie  un iw er­
sytetu ruskiego. O dezw a k oń czy  się gorą­
cym  apelem  d o  ruskich słuchaczów , by 
n ’ e zrażali się żadnem i przeciw nościam i, 
le cz  dążyli energiczn ie  d o  zd ob ycia  n a le ­
żąceg o  się R u sinom  prawa.

I M a s ia ,  k tóre  przynoszą  d o  K rak ow a  
na sprzedaż, u ie  będzie w oln o  od  1. 
styczn ia  o b n ija ó  w liście  lu b  szm aty, 
a ty lk o  w papier pergam inow y. M agistrat 
wym ierzy karę n iestosu jącym  się d o  tego 
•zarządzenia. A  L w ów ? po daw nem u !

S a n i c l t ó j s t w < v  ż o l n i e n a .  W  k o ­
szarach na G iód eck iem  zastrzelił się w czo­
raj rano rekrut z 15 kom panii 3 0  p. pi. 
N azw isko żołn ierza  i p rzyczyny  teg o  roz­
paczliw ego kroku , ja k  zw yk le  n ieznan e.

„ I L i n i g r a e y a  c h ł o p s k a 44, d o sk o ­
nała  sztuka A n czy e a  ze śpiewam i n iegrtu a  
we L w ow ie  o d  dłuższego czasu, ukaże sie 
na scenie teutru am atorskiego „G w ia z d y "  
w n ad ch od zącą  n iedzielo. B ędzie  to  zara­
zem  inauguracyjne przedstaw ieńio i-yzotiu 
u m atorsko-tcatra lnego. W  zes /łym  roku

Najlepsze Dalmatyńskie (Opollo di Lissa) 

jakoteż Tyrolskie i południowo

Włoskie

polecają.

A. M tiiii i A. TiMnoro
ul. Domiuikańska 7, lub filja Gródecka 138
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kółko amatorów cieszyło się zasłużonem 
po w Mżeniem, 1110 ulega więc wątpliwości, 
że d ten rok dopisze. Pierwsze przedsta­
wianie, ua któro wybrano ,,Eir.jgracyę 
ohtoFską“  jest pod tym względem dosko­
nalą zapowiedzią,,

W ę d r ó w K a  ł ó ż k a  % m a t e r a ­
c e m . Stało sobie żelazne łóżko z mate­
racem w sieni domu przy ul. Teatralnej.

’ Nie miało ono zdobić pańskich, salonów 
i dlatego nie zostało postawione w maga­
zynie obok pysznych szaf, łóżek, foteli 
itp. Właścicie’ handlu tego, p. Leon 
Czysz, nie w” le dbał o nie i pewnego 
dnia pod wieczór, a było to 7. bm. łóżko 
zniknęło ze sieni.

Ale „pańskie i żydowskie nigdy nie 
przepadnie'1, powiada przysłowie. I  spra­
wdziło się ono p. Czyszowi. Niejaki 
Schoil Janczera, notoryczny złodziej, schwy­
tany został W  chwili, gdy łóżko żelazne 
z materacem sprzedać phoiał za kilka ko 
ron. Mimo tego, że zagrożono mu dłuż- 
szem aresztem, jl.k się nie przyzna. St boil 
nie zdradził się, w jaai sposób przyszedł 
w posiadanie łóżka.

Cztery dni zdobiło łóżko pokój in- 
spekcyi policyi, tymź też dni rozpamięty­
wał Schoil w areszcie, a tymczasem p. 
Czysz zawiadomił policyę, że ta.de właśnie 
łóżko zginęło mu z sieni. Zagadka się 
rozwiązała. P. Czyż zaorał swoje łóżko 
z tern postanowieni on, że więcej już nie 
będzie s a wiał w sieni mebli, choćby one 
nawet dla „hau.smeisira" miały być prze­
znaczone. Boh' ii zaś klnie na czein świat 
stoi, bo sprawka jego się wykryła i długo 
jeszcze będzie sałamacho jadał.

14 n -iidzicże. Kapral policyi Zobole- 
wicz aresztował na wezwanie Jana Eichel- 
berga, murarza Karola Szczerbińskiego, 
który miał według twierdzenia E.chelberga 
skraść mu z zamkniętego mieszkania ko­
żuszek, poduszkę, budzik i prześcieradło. 
Aresztowany Szozerbiński nie przyznaje 

dl sie do winy twierdząc, że był podówczas 
0 na innej ulicy.
O *Cały magazyn naczynia angielskiego 
^ emaliowanego znaleziono u Jana Jastrzęb­

skiego, a jako prawdopodobnie pochodzące 
z kradzieży zakwestyonowano.

*Aleksundrowi Orłowskiemu zam. przy 
ul. Polnej skradł niewiadomy sprawca 
z zamkniętego mieszkania srebrny męski 
łańcuszt k do zegarka i 4 chustki do 
no-a.

*J6zef Ziętkiewicz bednarz Przystawił 
do policyi Maryana Berszakiewicza, no­
towanego złodzieja, który mu ofiarował 
siekierę do kupna. Nie umiejącego się 
wylegitymować, skąd przyszedł do posia­

dania siekiery, zamknięto w aresztach po­
licyjnych.

*Agent poi. Weinstock przyazesztował 
dzisiaj notowanego złodzieja Walentego 
Jaworskiego, w chwili gdy ten śc.ągu ął 
z wozu Hersza Entonberga tobołek z przy­
odziewkiem.

*Jakiś złodziej, któremu widocznie zim­
no było, zakradł się do kramu Estery 
Gross przy ul. Zamaowej i zabrał sztuczkę 
barchanu, płócienka i t. d. łącznej war­
tości 20 koron,

S c ig a . i c g o  l i s t e m  g o ń c z y m  je­
szcze od r. 1897 Wilhelma Kobera za 
zbrodnię ciężkiego us'kodzenia ciała przy­
chwycono dzisiaj i odstawiono do więzie­
nia sądu krajowego karnego w Prze­
myślu.

O g ie ń  z  p o d p a le n iu . Dziś wy­
buch! ogień w młynie Mary. Heleny przy 
ul. MłynnrsKiej, który służba miejscowa 
ugasiła. Ponieważ ogień był podłożony, 
udał się tam komisarz Des Loges celem 
wykrycia sprawców.

Z g u b a . Katarzyna Suchocka służąca 
zam. przy ul. Dominikańskiej zgubiła dzi­
siaj złotą 'ańcuszkową branzoletę war­
tości 80 koron.

Z n a l e z io n y  medal wojenny z 2. 
grudn.a 1873, jest do odebrania w po­
licyi.

Iłiedna, a wstydzącą się że ­
brać wdowa po dyuruiście uprasza za 
uaszem pośrednictwem o łaskawe datki 
dla swoich dzieci. Można składać pod 
lit. R. O. w administracyi Wieku No­
wego". —

Podziękow anie p. Józefowi Lu­
ciowi, konduktorowi kolei eleatrycznej, 
składa p. Kamilla Jarosz za znalezienie 
i oddanie jej złotego zegarka

Zabójstwo w więzieniu 
przy ul. Batorego.

W poniedziałek około godziny 5 
popołudniu, gdy nastąpić miała kon­
trola kaźni, w której Czajkowski, Wq|- 
tyna i Łozowy siedzieli, otworzono 
drzwi.

W tedy Wojtyna stanął w drzwiach 
i prosić począł dozorcę, by zawołać 
fryzyera, aby jego i Czajkowskiego 
całkiem ogolił.

Dozorca więzienny odpowiedział mu 
grzecznie, żeby szedł do kaźni, a on 
mu fryzyora sprowadzi.

Wojtyna żądanie to natarczywie po- 
wt irzał, aż wreszcie wmięszał się w to 
i . Łozowy i krzyknął na niego „a

idziesz ty waryacie spad£ i  ponnąc g „  
na łóżko.

Za godz; nę może zaczął Wojtyua 
pięściami walić do drzwi

Przybył dozorca, a Wojtyna znowu 
domagał się fryzyera. Dozorca uspoka­
jał, a on swoje

Wtedy Łozoy j  zerwał się z łóźaa i 
huknąwszy na Wojtynę, uderzył go 
kilka razy w twarz.

Musiał mieć ciężką rękę Łozowy, bo 
Wojtynie odechciało się fryzyera i po • 
łożył się na łóżko.

Co się dalej stało, to już podaliśmy 
wczoraj.

Łozowy' nie odzyskał w szpitalu 
więziennym przytomności.

W stau.e takim znajduje się przez 
44 godzin.

Dziś rano zawezwano ks.ędza, ktOry 
udzielił Łozowemu ostatniego na masz 
czenia Olejem świętym.

Wojtyna iest woźnicą z zawodu, a 
siedzi w śledztwie za zbrodnię zgwai 
cenią. Ofiarą tej zbrodni padła jakaś 
starsza kobieta.

Elektryczna gospodarka.
Komisya elektryczna otrzymała od 

dyrekcyi ruchu miejskiej kolei elektry­
cznej sprawozdanie za miesiąc paź­
dziernik.

Wyjmujemy z niego następujące, 
cy fry :

Biletów klasy I. sprzedano l80.120_ 
(w r. 1900 w tym samym miesiącu 
i 92.584), U . klasy 180.071 (w  1900 
r. w październiku 207.301) —  dochód 
zaś ze sprzedaży wynosił 41 892 k. 59 
h. (w r. 1900 w tym samym miesiącu 
39.527 k. 6(5 Ł.).

Z abonamentu było dochodu 2103 
k. 60 h. wooec 2055 k. 20 h. w r ku 
1900, czyli ogółem dochód w paździer­
niku wynosił o 2409 k. 33 h. więcej 
niż w r. 1900.

Przewieziono razem 306.191 osób 
wobec 399.885 w r. 1900.

Poszczególne lini ■ przyniosły:
Dworzeb-Łycznków 33.939 k. 47 h. 

(31 473 k. 74 li. w r. 1900); Hetmań- 
ritryjskie 7369 k 87 h, (7605 k 92 
h.’) ;  na cmentarz 583 k. 25 h. (448 
kor.).

Niesłychanie ciekawe jest porównaw­
cze zestawienie rezultatów palenia wę­
glem kamiennym pod kotłami paro­
wymi.

Węgls, : tżyto ogółem 212454  klg.,

Prawdziwe egipskie tutki i bibułki cj^aretow© 
©bccale za najlepsze uarnane! Wszędzie do naby­

cia. Fabryka: Lwitw ul. Fańska 1© 167
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i to węgla dwoi a li i ego, dostarczonego 
przez dwie tutejszo firmy, a to . Dnt- 
tnera Biura handlowego.

Cena pierwszego wynosiła 280 k. 
62 h. — drugiego zaś 268 k. 62 li. 
za 10.000 klg.

Zdawałoby się na pozór, żc gmina 
niepotrzebnie kupuje drożt/y węgiel, 
mogąc otrzymać tańszy — tymczasem 
ten ostatni jest nieporównanie ekjoź- 
szy, jak to wykazuje następujący re­
zultat :

Węglem J kutnera palono 4-14 go­
dzin i spalono go 106.172 klg.. 're­
glem BiUra handlowego zaś tylko 407 
godzin, spalono go natomiast 100.262 
klg., czyli że koszt palenia pierwszym 
węglem wynosił k. tSS U. ■—
drugim zaś HOitSi k. 0 ,1  h., różnica 
jest więe olbrzymia, gdyż pierwszy wę­
giel kosztuje na godzinę tylko 6i>2 07 
h., drugi zaś az 721"3f> b,

Pierwszym weglem, aczkolwiek było 
go mniej i taniej kosztował, wytwo­
rzono 342.630 hektowattów — drugim, 
chód go było więcoj i kosztował dro­
żej, Żyłko 320.670 . hektooatwSw, czyli 
z jednego kilograma węgli otrzymano 
it ,t'4 hektowattów, z drugiego tvlko
s o i .

Różnica wynosi rocznie przeszło 
6 0 0 0  k  o r o n , rzneoiiyeli w błoto 
z funduszów miejskich dla widzimisię 
komisyi eli ktrycznej.

Jestto jeden przyczynek więcej do 
chlubnej gospodarki naszych ojców 
miasta, którzy lubią się znad na weżyst- 
kiem i robid wspaniałe interesy.

Cyfry przekonują nas o c/cinś inuem, 
a przemówią one zdaje się bardzo 
wymownie podczas zbliżających się wy­
borów do ltady miejskiej. Takie mar­
nowanie funduszów miejskich spotyka­
my na każdym kroku.

Zatrute dziecko 
przez łakomstu o.

\v oźny pocztowy Rzepecki, będąc 
chorym, udał się do lekarza, który mu 
zapisał lekarstwo do smarowania, bo 
— jak powiadał —  kłuło go w boku. 
Lekarstwo to użył wczoraj, a refezte 
postawił z tlaszeezką na oknie.

Dziś rano 3-letm synek Rzepeckie­
go, Kazio, zobaczywszy tkiszeczkc za­
ciekawił się, co tam w środku może 
Hię znajdowad.

Wziął więe fiaszeezkę, otworzył, po­
wąchał i skercilo go — u nuż to coś 
dobrego? Nie namyślając się długo,

! przy chylił flaszkę do ust. i lekarstw o 
u vpU...

Zaraz potem dostał Kazio boleści i 
stracił przytomność. Nadeszła matka i 
poczęła hunent-owad. Zbiegły się są­
siadki, poczęły naeierad wodę, ale nie 
nie pomagało.

W zięła tedy stroskana matka swe 
i najdroższe dziecię i poniosła na staeyę 
I ratunkową. .Położono biedactwo na 
j łóżko prawie nieżywe. Zalana łzami 
j matka opowiedziała lekarzowi, oo się 
i stał i i rozpoczął się ratunek.

Równocześnie udał się służący sani­
tarny do apteki, gdzie lekarstwo to 
sporządzono i otrzymał odpis recepty. 
Przekonano się z tego, że w lekar­
stwie zawierał się chloroform, a więcej 
żadnych trujących substancyj nic 
było.

Leżał Kazio ze dwie godziny na 
łóżku ratunkowem. Biedne matczysko 
myślało juz, jak. to zmarznięte grudy 
spadną na trumienkę kochanego K a­
zia, jak go ciemna mogiła na wieki 
fz a kryje.

Tymczasem Kazio począł się ruszać 
powoli, oczęta otv ierad, uśmiechnął się 
wreszcie i podniósł się na łóżku, roz­
glądając się ciekawie, gdzie on to si< 
znajduje.

Środki ratunkowe podziałały. Matko 
zabrała Kazia zdrowego do domu. Ra­
dość ,ej była nie do opisama...

Zbawienna ta stacya ratunkowa.

D e p e s z e .
Z  dniu 13 listopada 1301.

K ozsądoe zdanie. —  Frankfurt 
n • Mimem. Podając wyrok na studen­
tów polskich w Poznaniu pisze Frank­
furter Ztg.: (inębienie języka polskiego 
środkami państwowymi jest przyczyną 
tworzenia się tajnych stowarzyszeń, 
a jeżeli w nich widzi się niebezpieczeń­
stwo, to pomogli do jego utworzenia 
ci, którzy zahraó chcą gwałtem P ola ­
kom znajomość i wydrzeć im używanie 
ich mowy ojczystej. Trzeba to wziąć 
pod uwagę, gdy się chce dojść do bez­
stronnego i nabrać słusznego sądu 
o takich procesach.

V* i c c  n ie  Itiedutt. —  Medyolan. 
Tutejszy Corriere della Sera zaprzecza 
stano'vczo wszelkim fantastycznym do­
niesieniom pism nngielsk.eh i Iranem 
skieb o nieszczęśliwym losie księżniczki 
FI wiry Bourbońskiej.

Córka Don Carlosa bawi obecnie w 
Medyolanie, gdzie wspólnie ze swytn u-

wodzieielem malarzem Foleloin i półlo- 
raroeznem d/.i eiemm zajmuje wspaniale 
mieszkanie. Księżniczka jest zupełnie 
zdrowa, a otrzymała od ojca dopiero 
przed nioduwnym czasem p ł miliona 
franków odprawy. Jak słychać, otrzy­
ma księżniczka niezadługo jeszcze wię­
ksza suine.i. i

K r w a w e  w y b o r y .  — Madryt. — 
Z okazyi wyborów do rad gminnych 
przyszło w wielu miejscowościach do 
ąrwawyeh starć z polieyą i żandarme- 
ryą. Wiele osób jest rannych, kilka zaś 
zabitych.

Spisek na cara — Berlin. — Z 
Petersburga donoszą: Krąży tutaj po­
głoska, iż polieya wykrył* spisek nibi- 
listyezny, który miał na celu w\ Kadze­
nie w powielrziL pociągu z carom, wra- 
eająeym_ ze Spały do Petersburga.

Francy a a  Ttui r e y a . —  Paryż. 
Ambasador Constans wraca na swoje 
stanowisko do Konstantynopola, gdzie 
ambasada i konsulat generalny po na­
stąpieniu zgi iły wywiesiły już trójbar­
wne sztandary francuskie.

Vowęy wezyr. —  Koustaid/nopal. 
Wielk.m wezyrem mianowany został 
dotychczasowy minister sprawiedliwości 
Abdnrrabman-basza, człowiek podobno 
uczciwy, ale wielki fanatyk.

B L & iastrola  w k o p a l u .  —  Stass- 
fart. —- Wczoraj około wpół do pierw­
szej w południc dało się tutaj i w o- 
koliey uczuć silno wstrząśniecie ziemi. 
W szybie Ludwik JL opadły dwupię­
trowe podpory w oliwili, gdy górnicy 
mieli wychodzić na świat. Było ich 80. 
Do tej pory wydobyto ł>U strasznie po- 
kaleczonycb i 3 zabitych. Los reszty 
dotychczas nieznany, W  mieście wzbu­
rzenie ogromne i powszechna żałoba.

Z  k ra ju .
k r a k ó w .  {Z  Trybunału kasacyj­

nego). Sąd przysięgłych skazał w roku 
zeszłym odpowiedzialnego redaktora 
Naprzodu p. JScrkowskiego, za artykuły 
pt. „(łniazdo złodziejskie11 i „W ybory 
galicyjskie1' wskutek skargi dotkniętego 
teirii artykułami adwokata dr. Sterko­
wicza, na sześć tygodni ścisłego aresztu. 
Z powodu odwołania się zasądzonego, 
odbyła się onegdaj rozprawa przed try­
bunałem kasacyjnym, linieniem oskarżo­
nego stanął dr. Józef Zipser, imieniem 
zaś powoda adwokat dr. Leopold Oaro 
z Krakowa. —  Trybunał zniósł wyrok 
pierwszej instancyi i zarządził ponowną 
rozprawę.

COLOSSEUM T p ORS" 3 Codziennie w ie lk ie  pi^etlfitawicnie  

w raił tlziele i św ięta  dw a  piYed^iiiw ien ia
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(TLcc urzędników prywatnych). K o ­
mitet ściślejszy uzupełniono dobraniem 
jeszezŁ jednego członka z komitetu ob ­
szerniejszego. W skład komitetu obszer­
niejszego postanowiono zaprosić posłów 
krakowskich do Sejmu i do Rady pań­
stwa, grono pracodawców, oraz grono 
urzędników przywatuyoh ze wszystkich 
kategoryj przemysłu, handlu, instytueyj 
finansowych, eraz grono kobiet pracu­
jących jako nauczycielki prywatne i za­
trudnionych w rozmaitych instytueyaeh 
jako bucludtorki.

Wybrnę* trzy kominy o : gospodarcza, 
redakcyjną i delegacyjną, mającą poro­
zumieć się z posłami do Rudy państwa 
w sprawie zini n przedłożonej ustawy.

S o w y  S ą f f .  (Nieeuyłiia lichwa.) 
Żydówka Ehrliohown chętnie bardzo 
dawał* pożyczki chłopom okolicznym. 
Goloni ukrycia przed okiem władzy wy­
zysk u, „kupowała11 ona za udzieloną 
kwotę cielęta od dłużników, pod wa­
runkiem jednak, że dłużnik ,,cielę‘! od­
da jej za rok jaki, przez eały zaś ten 
czas będzie się niem opiekował, karmił 
i utrzymywał Za kwotę 5 zł. ,,kupo­
wała wiec cielę, a po kilku miesiącach

otrzymywała krowę wartości 50 zł, —  
Gdyby cielę zginęło, dłużuik obowiąza­
ny był kwotę pożyczone zwrócić.

Sąd uwolnił jednak EhrlichoWik- od 
winy i kary, ponieważ oskarżona zwró­
ciła szkody wyrządzone włościanom. —  
Prokurator agtosił zażaleuie nieważ­
ności.

K ołom yja . (Zasypane na śmierć). 
Włościanin z Ralinieo, Anastazya Ma­
tę jezuk i Paraśka Ryszezuk, kopały gli­
nę w stromym brzegu na terytoryum 
gminy Trofnnówki. Nagle oderwał się 
wielki odłam gliny i zasypał obie k o­
biet). Pośpieszono im natychmiast z po­
mocą. Mateiizukową wydobyto już nie­
żywą, Ryszczukową udało się jednak do 
życia przyprowadzić.

N o w y  T a r g .  (Pożar). Dnia r>. bm. 
około godziny ii rano w domu Rozalii 
Pawlikowski aj groźny pożar w ciągu 4 
godził, zamienił w popiół 6 domów tnie- 
szkelnyeh wraz z wszystkiemi zabudo­
waniami gospodarczemi. Szkoda zrzą­
dzona pożarem wynosi 44.200 koron. 
Z pogorzelców jeden by 1 tylko ubez­
pieczony na 4000 koron.

l i a l u s /  (W olne posady). Magistrat

ogłasza konkurs na posady kąsyers, o- 
fieyała i inspektora policyi. Podania do 
Ib. grudnia.

W jd i i a l  ltad y  powiatowej w 
Koko wie ogłasza konkurs na posady a- 
knszerek gniinnjeli i okręgowych. P o ­
dania do 15. grudnia.

R  uda szkolna okręgowa w Bor- 
szezowie ogłasza konkurs na posady na­
uczycielskie z terminem podań do 30. 
bm., w Starym Samborze zaś r termi­
nem do 15 grudnia.

Rubryka „ Nadesłane“ nie pochodzi od 
łlcdakcyi, która też za nią odpowie­

dzialności n ń  przyjm uje.

Zakład ortopedyczny
Dr, A. Gabryszewsktego

docenta chirurgii Uaiw. Iwo*, 
otwarty codziennie opróoz niedzieli od 

godziny 3— 6 popołudniu. 
(Masange — gimn. leczmcz —• elektr.) 129 

Lwów, Akademicka liczba 14.

W  restateraeyi m ojej zaprowadziłem  
piwo eksportowe

Lwowskiego Towarzystwa Akcyjnego browarów. 
Lokal otwarty do godziny 1 w nocy. Codziennie 
koncert kapcdi damskiej. Wszelkie trunki w naj­

lepszej jakość i, kuchnia doskonała,

A d o l f *  S t e rm
plac Strzelecki 1. 11 A 262

Ytażae illa w sz y s tk ich !
Pracownia mecha­
niczna Juliana Bour- 
dona ni. Kopernika 
21 przyjmuje ma­
szyny do szycia, 
dzwonki elektry­
czne jakoteż wszel­
kie roboty w zakres 

mechaniki wchodzące wykonując 
takowe pod g warancyą po umiar­

kowanych cenach. 149

Słowniczek obcych wyrazów
około 10.UOO wyrazów obcych i 
łacińskich przysłów i sontenoyi 
w  polskiej mowie używanych, 
wrsuz z ich doktadnem objaśnie- 
liem. Do nabycia we wszystkich 

księgarniach w  oprawie za cCnę 
75 ct. Za nadesłaniem przekazem 
90 ct. wysyła frank.o Księgarnia i 
antykwarnia Stanisława K o h l e r a  
L wów, ul. Batorego 1. 26. 267

Rosyjskie

K A L O S Z E
n a j l e p s z e

sprzedaję najtaniej

Rudcii Krimmer
Lwów, }io ef francuski

Qkład wv praw kuchennych Ka- 
&  rola Mydlarskiego, Kurkowa 
14, połączony z pracownią sto­
larską poszukuje uczni do pra­
ktyki. 260

HiezńMej dobroć*
maszyny do szyoia i haftu Singera 
Na r a i y  pod przystępnymi wa- 
runłtami. Gotówką 10 prc. tanie. 
Stare maszyny przyjmuję do wy­
miany. Bozpłatna nauka szycia 
i haftu. Zlecenia z prowincj i za­

łatwiam zaraz.
J A N  L A U R U K

mechanik — Lwów. Halicka.

Ł  M I  Ż A  m
znacznie ceny wszystkich artykule v

galanteryjnych 212

[LA L O S Z E
petersburskie i obuwie z opustem 

■WJ9J0 |{)

M .
tylko plac T-ybamlski liczba I.

Ńazne dla masarzy!

co z
Wszelkie maszyny masarskie, jak 
maszyny amerykańskie do krajani 
mięi?. maszyny do gniecenia mięs- 
maszyny do eapyehania kiełba 
noże i kloce masarskie, ściski d 

szynek i t. |).
262 x  © l e c a .

Marek feuerstein
Lwów, ul. Gródecka I. 51.

P ń W łW  z a 'o!iei* dzienny 10 -  21 
!  “ Wl l j  Koron. Poszukuje sii 
zdolnego młodego człowieka 

chrześaijanina, celem sprzeda wa 
nia herbaty w  domach prywa 
tnych. Specyalnj magazyn hci 
baty Gotlib, u) Jagiellońska 1: 
.T. p.w podwórzu. 256

Piwiarnia Oloumniecka Z i i i l  Milłilem 3łlfi0? S kk! !f l . l lwi-?r! f iej.
L v  o  w, u l, l^ o in iiu b a iih lia  1. *i fs^T” n o «  o tw a r ły
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W dioris 99 tutki cy^aretow e
257 w y r o b u  M a g is t r a  f a r m a c y l

Władysł. Bcłdowskiego
odznaczają się <lj m c m  e h lo a  

ł a ^ o d n j m  i  n i e
257

d n j i n  i
g r a s n ą  s j i y l  k o .

^.dia niemowląt i dzieci ^  
jesf n aj lepszą I najslufe- 

czniejsią podsypką.
Do nabycia we wszystkich aptekach

[Całkowita gotówka m wymagana!
l* o d  d o g o d n y  liii w a r u n k a m i
dajemy osobom, będącym w  mo­
żności płacenia, wszystkie nasze 
towary mi kredyt i polecamy im 
dywany salonowe do pokoi, ścien­
ne i kościelne, chodniki, linoleum, 
ceraty, firanki, portyery, kapy na 
stoły i łóżka, kołdry, koce, mate- 
rye na meble i różne inne przed­
mioty dekoracyjne. Meble żelazne 
i drewniane, tow ary lniane i ba­
wełniane, bielizna, towary futrzane 
konfekeya męska i uamski, i w szyst- 

kic inne artykuły, mogą być przez nas sprowadzany Na pro- 
wincyę wysyłamy ilhutrowaue cenniki darmo i opiatnie. — 
Listy- należy adresować: 233

Zarząd wiedeńskiego Magazynu „A U  L 0  U V R E“
Lwów. ul. Sykstuska I. 6 fw Pasażu Hi nsmana)

Filie: w  Przemyślu ul Mickiewicza 1. 4: w  Stanisławowie ul. 
Smolki 1. 1

Izarny Bok czyli krajow y porter Lwowskiego 
Towarzystwa akcyjnego browarów, 
uznany przez znawców za najlepszy, 
podaję w  mojej restauracyi na 

szklanki i flaszki 261

i v £ _
ulica Krakowska Nr. 26.

Poleca się Szanownej P  T. Publiczności
K a w i a r n i ę  i  I t e s t a u r a e j ę

L E L Ł i !  - i n J E
Każdego czwartku i piątku ryba po

ż y d o w s k u .

Ann marynowane, Kiszone po 
M|U£(ś leca znany hoadel delikai- 
tesów M . J a lu iiT  Kaźmierzów- 
ska 41. 243

Do bardzo korzystnego i rento­
wnego przedsiębiorstwa po­

szukuje się spólnika z Kapitałem 
od 1000 do 2000 koron.

Pisemne oferty należy wnosić 
do Administracyi ieku No­
w ego" pod Intues. 264

Stare wina - Malagę. Tokaj dostać 
można u W . Czarneckiego 

211 Lwów, Łyczaków

Wiele pieniędzy
do 1000 (tysiąc) koron miesięcznie 
mogą osoby różnych stanów zu­
pełnie uczciw ie zarobić (również 
jako poboczny zarobek). Bliższa 
wiadomość pod „Reel 181“ do 
biura anonsowego w  Stuttgardzie 

Schickstrasse 6. 137

1 W. SHłmara
258

M a  bezpieczeństwa
przy odbiorze 5-ciu litr 

1 litr nafty salonowej 17 et 
t litr nafty cesarskiej 19 et,

sprzedaję w moicli składach
p r z y  k i l .  S o w i  b s k i o g ©  I .  1 .  

pra.? « t .  C z a r m e c S iir & o  S. I .
Mając na względzie bezpieczeństwo Sz.

P. T  Publiczności prowadzę tylko dwa ga~ 
tunk:' n a f t y  n i e  z a p a ł u  e j .

Zwracani uwagę fSz. P. T. Publiczności, 
źe od różrycli domokra/.ców bywa oterowaim 
natfa jako cesaiska i  salonowa, btórn abso­

lutnie nią nie jest.

Chorym i rekonwalescentom
= ó -o l r r e -w i io ś c i “ 

„OtolaTolen-l-u. m ołp.cM ca/1
„Regularnemu trawieniu" 
„W  odżywianiu c ia ła " 250

Przeciw 
Pomaga

„CUIf2KOŁ.4 “  (Blulwein)
but. 60 ct. poleca liandel delikatesów M. Ralasa 
Wft Lwowifc, róg Kazimierzowskiej i Brajerowskicj.

Świeży transport
Obranie męskie od zł. 8 
Paleto na wełnie zł. 10 
Płaszcz uniformowy . 8 
Burki krótkie na wełnie 6 
Futerka krótkie . f) 
Ułster od zł. . iO
o 30 proc. taniej niż wszę­

dzie.
Zamówioniausknteczniam 

do 24 goazin.

Jozef Korner
Lw ów , Jagiellońska 1. 4.
254

Jedna próba przekona o jakość: 
moich towarow

70 ct.
, ł/2 kilo kawy niezrównanej do­

broci aromatycznej 80

4 0  c l. ®--
114 funta herbaty aromatycznej 
simie nac.ągającęj do nabycia je ­
dynie tylko w  specyainyn maga­

zynie herbaty i kawy

Mark usa Pa m esa
we Lwowie ul. Jagiellońska 15.

W y d a w ca  i odpow iedzialny  redaktor J ó ze f K rzyszto fow icz . —  Z  D rukarni „S ło w a  Polskiego“ p od  zarz. Z . H ałac iń sk iego .


